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Łódź, d. 12 WSB 


Jesteśmy zwykle przesadni w wy- 
rażania uczuć naszych pod wpływem 
ważnych wydarzeń dziejowych. Skłon- 
ni jesteśmy do czynienia z ladzi bo- 


haterów i bogów, do wyprzęgania 
koni z powozów i obwożenia ludz- 
kiemi siłami po ulicach alabienców | 
chwili. W tydzień później zapomina 
się najspokojniej o -dawnym bożka i 
rozbrzmiewa po ulicach „precz“ 
gdzie dawniej płonął entazjazm. 
-Podobnie masię sprawa, jeśli cho- 
dzi obecnie o Sejm. (Giorączkajemy 
się wprost tym pojęciem, widzimy w 
instytucji tej mocną deskę  ratanka, i 
ostatnią , której się schwytać można. 
A jaż jednocześnie odzywają. się aż. 
nazbyt pesymistyczne głosy, nie wie- 
` rzące ani w długotrwałość ani w pro- 
dakcyjność prac. sejmowych, rokają= | 
ce mu zgabę':wobec bolszewickiej na- 
wały lab rodzimej  rewolacji. 
Zajęcie stanowiska pomiędzy temi 
"sprzecznemi poglądami nie jest trad- 
ne. Nie należy tylko przesadzać ! 
Przesada zabija zimny sąd, jest naj- 
większym wrogiem politycznego my- 
Ślenia. | | 

Sejm wogóle, a tymbardziej o 
takim składzie jak nasz, nie jest by- 
najmniej wyrazem ostatecznych- po- 
„trzeb chwili, Szata Świętości jedno- 
litej woli narodowej, jak ją rozumieli | 


wielcy teoretycy demokracji, twórcy | 


demokratycznych państw zachoda, 
niejednego jaż dozneła aszczerbka 
i dziś wobec- zmiennych warunków 
życiowych wobec wewnętrznych roz- | 
łamów między klasami społecznemi, 
wartość, - jej tylko wtedy jest 
istotna, skoro społeczeństwo doszło 
jaż do wysokiego stopnia rozwoju. - 
-~ Dla nas sejm nie jest świętym je- 
kimś ideałem, ale jest koniecznością, 
"jest potrzebą, która jednak o tyle 
tylko będzie istofna o ile prawodaw- 
cy zrozamieją powagę przełomowej 
chwili, o ile pochwycą ideę epoki i 
potrafią ucieleśnić ją w nowym pra- 
wie społecznego porządku. 
A nasz sejm ? Pozwalamy sobie wąt- 
pić na zasadzie pierwszego posie» 
„dzenia, czy doprawdy sejm polski sta- . 
nie na wysokości zadania. Coprawda, 
nie było jeszcze żadnych deklaracji 
stronnictw politycznych ani dyskusji, 
zespół jednak wrażeń nie przedsta» 
wia się świetnie. 
- Mowa Piłsadskiego była najlep- 
Szym momentem pierwszego posie- 
-~ dzenia. Naczelnik Państwa poruszał 
przeważnie kwestje polityki zewnętrz- 


na kotaklizm społeczny, 


' można, że.niesprawiedliwości 


nej, armji i wojny na cztery fronty. | 


rzeczy najważniejszej, o refor- 
mach wewnętrznych o doniosłych 
zmianych ekonomicznych i socjalnych 
( zaledwo słów kilka. Piłsudski jest | 
przedewszystkiem żołnierzem i kwe- 
stje związane z obroną ojczyzny le- | 
ża ma najbardziej na Sercu. Ale o 
tym pamiętać się winno, że dobro 
Polski nie zależy w pierwszym rzę- 
| 

| 

| 

| 

| 

| 

| 


dzie od tej czy owej granicy, ale od 
jej wewnętrznego ustroju. Jeden faf- 
szywy krok w prawodawstwie sejmo- 
wym, a bez względa na te czy owe 
granice państwa możemy narazić -się 
na powtó- 
rzenie tego, co się stało w Rosji, 
tymbardziej, iż u wrót Polski stoi 
już armja rosyjskich sowietów. 

A z ust pierwszego posła, który 
przemawiał, starego przywódcy poz. 
nańskich konserwatystów,  leadera 
Koła Polskiego w Berlinie, słyszeliś= | 
my rzeczy które przystoją kazalnicy, 
lecz nie trybunie sejmowej w APE 
gdy Świat drży w posadach. 

My wciąż jeszcze w Polsce żyje- 
my w jakiejś minionej jaż dla innych na- 
rodów epoce: historycznej. Jeszcze | 
nie naaczyliśmy się myśleć tak, jak 
myśli się w XX wieku, wciąż jesz- 
cze przebija przez nas nata średnio- 
wiecznych pojęć lab w- najlepszym 
razie świeżych przed wiekiem lecz 
już zawiędłych haseł: rewolacji iran- 
cuskiej. 

Tym nie mniej nie należy lekce- 
ważyć znaczenia sejmu. Jeżeli nawet | 
nieda on konkretnych rezultatów w 
formie prawodawczej, jeśli okaże się | 


nawet małym w stosanka. do wiel- |. 
| różnicą pomiędzy. Paryżem a Bernem jest 


kich potrzeb chwiłi, to jednak bę- 
dzie zawsze tym wielkim forum. 
przed którym głośno wołać będzie 
SIĘ WI 
Polsce dzieją, że.trza nam grantow- 
nej naprawy stosunków. Głos, co.w 
sejmie rozbrzmi nie będzie głosem 
ukrytego za parewanem partji, w zâ- 
ciszu redakcji, będzie jawnym dla 
świata całego wystąpieniem. 
Wreszcie przeczyści. Się nasza 
daszna atmosiera, będziem wiedzieli: 
co sądzić o nas samych io „naszych 
ugrupowaniach partyjnych. To samo 
będzie wiedziała o nas Earopa, któ- | 
ra bacznie badać będzie przebieg | 
pierwszych posiedzeń polskiego sejma. | 


R erno AR aryż. 


! 
| 
| 
| 
Jesteśmy świadkami jedynego w swoim 
rodzaju zjawiska społecznego. Po strasz- 
liwej, niebywałej w rozmiarach i skutkach, 
wojnie europejskiej, zjechali się w Paryżu- 
oficjałni przedstawiciele mocarstw zwy- 
cieskich celem wspólnego ułożenia a 
ków pokojowych, które pobitemu wrogo- 
wi mają zostać narzucone. i 


Fatalna sytuacja zwyciężenych znana 
jest wszystkim i niema powedu .się nad 


nią rozwodzić, lecz i położenie zwycięzców | 


pod więcej niż jednym względem nie jest 
do pozazdroszczenia. 

Przedewszystkiem potrzeba zemsty i 
jaknajdalej idącej satysfakcji, której bez- 
względną konieczność zwycięski militaryzm 
koalicyjny subjektywnie - tak jasno widzi 
i odczuwa, -ulega dziwnym zakazom i ogra- 
niczeniom. 

Gdyby Clemenceau, jak Wilson, w cią- 
gu lat mógł. obserwować z za oceanu 
przebieg wojny europejskiej, byłby jak i 
on rozumiał potrzebę umiarkowania żądz 
zwycięskich. Lecz Clemenceau w ciągu 
blizko 5 lat drżał o losy swej ojczyzny, 
"w ciągu całego tego bezmiaru czasu był 
Świadkiem, jak ginie kwiat narodu fran- 
cuskiego, jak barbarzyństwo najeźdcy: za- 
mienia w pustynię piękną i ukochaną zie- 
mię francuską, i człowiek ten. pomimo 
wyjątkowej potęgi swego intelektu nie jest 
w stanie zrozumieć przestróg . bardziej 
trzeźwego zrównoważonego i zapatrzonego 
w przyszłość Wilsona. Stąd tarcia w łonie 
samego kongresu pokojowego; w tem wo- 
góle upatrywać należy ceł przyjazdu Wil- 
sona do Europy. -> 


" Lecz daleko potęźniejszą korektywą 


mścicielskich zapędów zwycięzców jest 


międzynarodowa konferencja socjalistyczna | 


w Bernie, kenferencja tej Międzynarodów* 
ki, która w roku 1915 tak kompletnie za- 
wiodła. 
dotychczas można było lekceważyć, to po 
wstrząśnieniach, jakich stare wiązadła spo- 


łeczne wszędzie podczas wojny doznały, 


a.szczególnie po rewolucji rosyjskiej i nie- 


mieckiej sprawa przenstawia sie zupełnie 


inaczej. 
Jeśli po straszliwej wojnie Europa reszt- 


kami swej przyćmionej świadomości pra- 


gnie uniknąć świeżej łaźni krwawej, to 
musi Paryż uważnie słuchać tego, <o .się 
mówi w Bernie, musi się liczyć z narzu- 
coną mu kontrolą socjalizmu. międżyna- 
rodowego. 

Zasadniczą pod względem politycznym 


ta okoliczność, że w Bernie zwyciężeni są 
obecni i mają : możność wnoszenia swej 
obrony, tembardziej, że reprezentacja nie- 
miecka z natury rzeczy stoi blizko obec- 
nego niemieckiego rządu socjalistycznego. 

Rozlegają się nawet z tego. powodu 
głosy, że Bern, jako przeciwwaga Pary- 
żowi, przez niemców SA RSGOMIE kg fa- 
woryzowany. 

Nie byłoby w tem oczywiście nic dziw- 
nego, chociażby ze względu na skład 
obecnego rządu berlińskiego. Alļe i sfery 
mieszczańskie, których bezsilność w Niem- 
czech jest daleko mniejszą, niż się przy- 
puszcza, bardzo przyjaznem okiem 
głądają na konferencje berneńską i wiele 
się po niej spodziewają. - ; 

"Hasło październikowe „przez demo- 
kratyzację do pokoju”, powtarza się obec- 
nie w warjacji „przez socjalizm do 'znoś- 
nego pokoju'- Į taksamo jak-poprzednio 
pokój był celem, a demokratyzacja srod- 
kiem, taksamo obecnie burżuazja niemiec- 
ka uważa widocznie socjalizm za pewnego 
rodzaju zło konieczne, na które lekarstwo 
znajduje się później. Temi to nadziejami 
burżuazji tłumaczy się wrażenie, które sie 
. otrzymywało, że rewolucja. niemiecka robi 
się planowo i jakby. na cżyjś rozkaz zgóry. 

Burżuazja niemiecka ` interesuje się 
zresztą nietylko Bernem, ale pokłada wiel- 
kie nadzieje w ruchu robotniczym fran- 
cuszim i angielskim, o którym z widoczną 
lubością i niemniej widoczną przesadą sie 


rozpisuje: Nie ulega wątpliwosci, że niem- 
cy powitaliby z radością wybuch naprz. 
bolszewizmu w państwach koalicyjnych, 


widzieliby w nim bowiem przedewszyst- 


| chu pólityczno - państwowym 


Fle jeśli opinję Międzynarodówki ` 


spo- 


kiem . sposobność uratowania - siebie od 
skutków i konsekwencji przegranej wojny. 

Pomimo to wszystko nie należy jednak 
sądzić, by wystąpienie niemców w Bernie 
zostało szczególnie troskliwie przygotowa- 
ñe, i, że nosi ono jakiś wstrzymany w. du- 
charakter. 
Istotna dezorganizacja stosunków społecz- 
nych posunęła się za daleko, by to było 
możliwem, zresztą jaskrawa różnica po- 
glądów dwóch odrębnych kierunków przed- 
stawicielstwa niemieckiego są tego naj- 
wymowniejszym dowodem. 

Sprzeczka dotyczyła sprawy ustalenia, 
kto za wywołanię wojny światowej ponosi 
odpowiedzialność, którą to kwestję kon- 
ferencja berneńska taksamo jak i paryska 
rozważała i taksamo jak i paryska spe- 
cjalnej komisji przekazała. Jakkolwiek bo- 
wiem nie może ulegać wątpliwości, że 
wojna była koniecznością dzisiejszą i, że 
źródła jej szukać należy w samych sprzecz- 
nościach światowego ustroju gospodarczo- 
społecznego, to jednakże bezpośrednią 
odpowiedzialność za wybuch wojny właś- 
nie w sierpniu 1914 roku. ponosi albo 
jednak albo druga grupa mocarstwowa. 

Wzajemne przypisywanie sobie winy 
koalicji i państw -centralnych było dotych- 
czas tak namiętne, posługiwano się z obu 
stron: dowodami tak napozór przekonywa- 
jacymi, że doprawdy trudno się było w 
całej sprawie zorjentować, tembardziej, że 
sami siebie, musieliśmy podejrzewać o 
stronność to, że sądzimy przez pryzmat 
sympatji dla jednej ze stron walczących. 

Trzeba przecież: zaznaczyć, że fakty 
same przez się przemawiały wyraźnie na 
korzyść koalicji. Pozbawiona wojsk Wiel- 
ka Brytanja, ani technicznie zacofana 
Rosja. nie przerażały Niemiec; jako wróg 
poważny wchodziła głównie w rachubę 
Francja. Ktokolwiek zaś zna stosūnki 
francuskie, wie, że pomimo popularności 
hasła odwetu za 1871 rok (la revanche), 
nie żywiła ona nigdy uczuć «agresywnych. 
Naród francuski, który znał z doświadcze- 
nia okropności wojny i nędzę porażki, 
głęboko kochał pokój. Zresztą najlepiej 
o tem świadczą fraricuskie plany wojsko- 
we, wszystkie niezmiennie obliczone na 
defenzywę, a i sama organizacja trzyma- 
nych w pógotowiu wojennem wojsk po- 
granicznych. (troupes de recouvrement), 
miała na celu li tylko umożliwienie mobi- 
lizacji w razie ataku ze strony Niemiec- 

Przedstawiciele — niemieckich _ socja-' 
listów większości zachowywali się podczas 
ożywionej dyskusji nad tą sprawą. z wi- 
doczną rezerwą, starali się zwalić winę 
wyłącznie na ancien regime i uniewinnić 
zupełnie naród niemiecki. Kautsky nato- 
miast, który z ramienia obecnego rządu 
badał archiwa państwowe Rzeszy, z całą 
bezstronnością uczonego stwierdził, że 
winę za wywołanie wojny ponoszą bez- 
względnie Niemcy. Jeszcze dalej dosunął 
się Kurt Eisner, socjalista niezależny i 
prezes ministrów bawarskich, który w 
wystąpieniach swych przypomina żywo 
teoretyzującego Trockiego z czasów Brześ- 
cia-Litowskiego. Z ust. jego padają wy- 


raźne oskarżenia nietylko przeciwko byłe- 


mu rządowi, ałe i przeciwko socjalistom 
większości, którzy uchwalali budżety wo- 
jenne i swem  ultralojalnem zachowywa- 


„niem się wobec rządu Wilhelma opóźnili 


rewolucję o 4 i pół roku. 
W każdym razie nie ulega wetpliwości, 


że z punktu widzenia politycznego jest 
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2 


m 


Środa, 1090 la 


mieckich, gdyż Paryż chcąc nie chcąc 
będzie się musiał liczyć z opinją konfe- 
rencji, ta zaś z natury rzeczy stanie w 
obronie zwyciężonych. 


Berno poważnym atutem w rękach | 


E. S. 
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Międzynarodowa konferencja socjali- 
styczna jest wprost przeładowana mater- 
jałem. Postanowiono przedłużyć posie- 
dzenia. Na jednym z ostatnich posiedzeń 
protestował delegat holenderski Troelska 
przeciwko zatrzymaniu jeńców niemieckich 
w krajach koalicji. 

Macdonald wezwał Niemców do znie- | 
sienia militaryzmu i przyrzekł, że angielscy 


socjaliści będą też angielski militaryzm 
zwalczać. 
Eisner ostro atakował prasę szowini- | 


styczną wszystkich krajów, zaś Renaudel 
zwalczał nastrój, panujący obecnie w Pa- | 
ryżu. „frzeba zmusić Paryż, by liczył 
się z Bernem". 

Podczas dalszych debatów socjalista cze- | 
ski Nemec wyrażał się przeciwko samo- 
stanowieniu o sobie narodów. Przez tego 


rodzaju samookreślenie, Czechy mogą 
utracić niemieckie swe kresy. © | 
Delegat czesko-niemiecki skarżył się; 


na brutalne postępowanie wojsk czeskich. i 
Poruszona była również sprawa alzacko- | 
lotaryńska. 

Delegaci niemieckiej większości socja- | 
listyczne: żądają prawa samookreślenia dla | 
Alzacji i Lotaryngji. Protestują oni ró- 


wnież przeciwko okupacji lewego brzegu 
tynatu. 


Renu oraz Pala 


elegramy. 


Ofiarność krakowa. 


Kraków, 11-14 (PAT). Ogłoszona 
lista subskrybcji na pożyczkę pań- 
stwową wykazaje że we [iji banka 
krajowego w Krakowie po dzień 28 
stycznia subskrybcji przeszło 62 
miijonów koron. . 


KOALICJA A ZATARG | 
POLSKO-NIEMIECKI. | 


Poznań, 11-II(PAT). „Telegrafen Com- | 
pagnie“ dowiaduje się z rzekomo dobrze 
polnformowanego źródła, że ententa wy- 
stosuje notę do rządu niemieckiego i pol- 
skiego z żądaniem zaprzestania z obu 
siron kroków nieprzyjacielskich. 


NIEMCY W KWESTJI WSCHODNIEJ. | 
ejman il- Na wolnym posiedze- | 
posiów Marcł hji wschodniej przemawiał | 
AUDE ‘ar wojny Reinhardt. Powiedział | 
rząd zwraca pilną uwagę na kwestje | 


tatego 1919. r. 


wschodnią i uczyni i wszystko, aby zażeg- 
nać niebezpieczeństwo, grożące- od pola- 
ków. Rząd nabrał przekonania, że do- 
tychczasowy sposób gromadzenia wojska 
nie jest wystarczający i że trzeba przystą- | 
pić znów do poboru przymusowego, ale | 
że ma się to stać w okręgach szcze- | 
gólnie zagrożonych. Młodzi ludzie wszystko | 
jedno czy rzemieślnicy czy robotnicy czy | 
naukowo wykształceni muszą — oświad- | 
czył Reinhardt—-znów zdawać sobie z tego | 
sprawę, że'chronią własną swoją przysz- | 
łość, jeżeli chwycą za broń w obronie | 
| 
| 
I 
| 


ojczyzny. 


Berlin, 11-i. W sprawie znanej od- 
powiedzi naczelnej rady ludowej w Pozna- 
niu danej niemcom co do zawieszenia 
broni ogłasza biuro Wolfa następujący 
komentarz: Odpowiedź ta to prawdziwe | 
arcydzieło polskiej umiejętności przekre- | 
cania spraw. Polacy teraz na nowo za- 
pewniają, że nie chcą uprzedzać uchwał | 
kongresu pokojowego, czyny Zaś ich, roz- | 
pętanie przez nich i REE 

| 


„buntu pozostają z tem w rażącej sprzecz- 


ności. -Rząd pruski żądaniem swoim do- 
rnagał sie tylko tego, co według jasnego | 
stanu prawnego jest jego oczywistym | 
obowiązkiem. Polaków do rokowań skło- | 
niły nie tyle względy ludzkości, co gorzka | 
niedela gospodarcza. Wszyscy ludzie, | 
dzierżący władze w Polsce drżeli o swoje | 
stanowisko i dlatego nie ważyli się pójść | 
drogą wskazaną przez Prusy celem. Za- | 
przestania krwi rozlewu. „Deutsche Allge- | 
meine Zeitung“ pisze: W piątek rano wy- | 
raziliśmy powątpienie, czy polacy przyjmą . 
warunek opróżnienia obszarów Rzeszy nie- i 


mieckiej. Dla nas jest to conditio sine | 
qua non dla zawarcia rozejmu. . Polacy 
nie zgodzili się na opróżnienie. W ten 


sposób przed całym światem pokazali, 
że słuszność nie jest po ich stronie. Na- 
ród polski, a w szczególności pan. Korfanty 
w toku rokowań niejednokrotnie oświad- 
czył, że nie chce uprzedzać wyniku roko- 
wań pokojowych, co jest równoznaczne 
z uznaniem naszego prawa do zatrzymania 
pełnej suwerenności we wschodnich ob- 
szarach Rzeszy według stanu terytorjalnego 
z dnia 1 sierpnia 1914 roku. To, czego 
rząd pruski domagał się podyktowane 
jest obowiązkiem strzeżenia honoru na- 
rodu, a polacy tem mniej mieli powodów 
do odrzucenia tego warunku, że myśmy 
żądali nie rozwiązania, a tylko wycofania 
wojska. Jak rzetelne i pożyteczne mogło 
być uwolnione w ten sposób wojsko ce-. 
lem zwalczenia bolszewizmu w Warszawie 
(1?) i nad Pilicą. Polacy bardzo się boją 
bolszewizmu, jak to okazały 

rokowania. Przywiązują oni .taką wa- 
gę do tego niebezpieczeństwa, jaka rze- | 
czywiście w niem tkwi ze względu na za- 
grożenie państwowości. file właśnie to, 
że polacy nie przystali na opróżnienie 
dowództwa dowodzi, jak dalece już pań- | 
stwowość polska, a szczególnie wojsko | 
polskie są przeżarte bolszewizmem. Po- | 
wód odrzucania jest jasny. Oto wojska | 

| 

i 


polskie nie chcą, jako bolszewicy, ruszyć 
do walki 


przeciw bolszewikom rosyjskim. 


| Zjednoczonych”, lecz Wilson zauważył, że 


Ważne narady kon 


owego. 


Trzy projekty. Ligi Narodów. — Powołanie delegatów 


Polski na konferencje. — Pokój ma być zawarty W po- 
Sprawa wolności mórz. | 


iż pokój. żawarty - 


łowie lata. 


Haga, 11-11. Z Paryża donoszą: Na 
posiedzenia komisji do spraw Związku 
Narodów wniesiono trzy projekty: 1) Fran- | 
cuski projekt proponaje utworzyć Radę, 
składająca się z delegatów wszystkich 
państw. 2) Angielski dąży do tego, by 
Zarząd sprawowali jedynie delegaci pięcio 
wielkich mocarstw. Ci zaś mieliby prawo 
wedle swego aznania, powoływać delega- 
tów małych państw, gdy interesy tych 
państw będą poruszane. 5) Projekt Wil- 
sona domaga się, by prócz tyeh pięcia de- 
legatów wielkich mocartw powołano czte- | 
rech że strony małych państw. FMniej- 
szość, składająca się z trzech. delegatów, 
ma prawo unicważnić achwałę. Delegat 
franeaski zaproponował przyjęcie projekta 
Wilsona. Delegat brazylijski  zapropono” 
wał nadanie Lidze nazwy „ZwiazkaPaństw 


nazwa „Związek Narodów“ jest jaż tak | 
popularna, że nie należy jej zmieniać. 


Paryż, 11-II (Havas) Urzędowe. Kó- 
mitet Związka Narodów uczyni na osta- 
tnim posiedzeniu znaczne postępy w zba- | 
dania projekta. Postanowiono jednocześnie 
powołać przedstawicieli Grecji, Polski, 
Ramanji i Częchosłowaków na konfe- 
rencję. . 

Omawiano rozdziały, lraklujące o or= | 
ganizacji oraz celach Związku Narodów. 
Osiągnięto zapełne porozumienie co do | 
głównych zasad, istnieje więe nadzieja, że 
dyskusja nad dalszemi rozdziałami nie 
potrwa długo. Po wyjeździe Lloyd Geor- 
ges'a oraz Wilsona 15 lutego nastąpi go” 
raczkowa praca w Komisjach konferencji 
pokojowej, qdyż maszą one przygotować 
materjal Wilsonowi dla dalszych obrad. 
Pewna wysoko postawiona osobistość ań- 


będą mogły 


„anięcia. 


której zadaniem 


qieiska oświadczyła, 
będzie mniej więcej w połowie lata. : 
Co do pewnych kwestji. nie osiągnięto 
jeszcze porozamienia, ale ich przeważa” 
jąca ilość została zgodnie -roztrzygniciać ;. 
Osoba ta spodziewa się, iż obecna przerwa - 


| w pracach Rady wielkich mocarstw dopro» 


wadzi do aregalowania w iym czasie pe- 


'wnych tradności. Tak np. Włoehyi Greeja, 


Włochy i państwo poładniowo-słowiańskie 
się porozamieć. Sprawa 
wolności mórz pozostawiona będzie 
Związkowi. Narodów do =- rozSirzy- 


Paryż, 11- JI (PÄ iy. Najwyższa rada 
wojenna zebrała się w sobotę . popoładnia . 
na Qaai d' Orsay. Radzono nad waran=. 
kami rozejma. Przyjęto dalej -rezolację = 


| proponowaną przez prezydenta Wilsona, 


a mianowicie: W dzisiejszych warankach 
powstaja codziennie sprawy. niekoniecznie 
o charakterze wojskowym, których żnacze- 
nie jednak coraz bardziej wzrasta. Zajma 
się nimi cywilni przedstawiciele Stanów. 
Zjednoczonych i ententy, eksperci: w spra- 
wach findasowych, żywnościowych, blo 


kady i kontroli nad transportem sarowców | 


okrętami. W tym cela zostanie utworzona 
w Paryżu najwyższa rada ekonomiczna, 
będzie zajęcie Się tego 
rodzaja sprawami w czasie rozejma. Rada 
ekonomiczna składać sie będzie najwyżej 
z 5 przedstawieieli każdego zainteresowa: 
nego rząda. Do: stałej komisji rozejmowej 
mają być przydzieleni 2 cywilni przedsta 
wieiele każdego rządu, którzy mają pozo- 
stawać w kontakcie. z „główną komendą 
sprzymierzonych, mogą jednakże: składać 
raporty wprost najwyższej radzie ckono- 
miecznej. 


Paryż, 11-Il. (PAT). „Temps* pisze, 
że sekretarz stanu spraw zagranicznych 
w Austrji niemieckiej dr. Bauer znalazł 
wśród tajnych dokumentów Ballplatzu 
sprawozdanie przygotowaie przez Wilhelm, 
Il i Franciszka Józefa I, w którym zazna- 
czono konieczność wypowiedzenia wojny 
Serbji, aby zabezpieczyć całość Fustro-Wę- 
gier i dać niemcom sprzymierzeńca silne- 


go i skonsolidowanego. To sprawozdanie 


| zredagowane jeszcze w czerwcu 1914 ro- 


ku. pochodzi z czasów przed zarnachem 
Sarajewskim i stanowi nowy niezbity do- 


. wód, że państwa centralne _ zamierzały re- 


zpętać wojnę. . 


Położenie polityczne Polski. 


ca 


Londyn, 1-11 (PAT)  „Daiły Tele- 


WINA ROZPĘTANIA WOJNY. , 
| 
graph“ pisze: Położenie: w Polsce jest bar- a 


"niemcy uprowadzili 


dziej poważne, niź było kiedykolwiek. Rząd - 
Paderewskiego dokonał wprawdzie. wprze-_ 
ciągu kilka dni swego istnienia cada, ale | 
i to nie wyst ireza, gdyż sprawa doprówa” 
dzenia Polski do łada .jest najeżona nie= 
słychanemi tradnościami. Niemcy zabrali 
z Polski maszyny fabryczne, narżędzia. . 
rolnicze, wogóle wszystko, co ma jaką” =i 
kolwiek wartość w dziedzinie prodakcji. 
Polityka niemiecka zmierzała do zapeł= 
nego zrajnowania Polski, aby po wojnie 
azależnić ją od prodakeji niemieckiej. Oto 
jedno ze źródeł nędzy: polskiej. ‘Nadto 
przeszło pół miliona 
robotników polskich w przemysłową nie= 
wolę do Niemiee. Powracając, robotnicy. 
ci, nie znajddją pracy,, a: często i mie» 
szkania, a w razie zetknięcia się z rosja- 
nami stają się "materjalem podatnym de`. 
propagandy. bołszewiekiej. 


Polska wojnę na wschodzie z ikrainą, 


Od redaktora popularnego pisma „Pasz- | 

cza goryla" otrzymałem taki list: 
Drogi Bujalski! 

Jutro o godzinie siódmej wieczorem 
muszę e pańskie opowiadanie, liczące 
0o wierszy. Mam nadzieję, że 
po otrzymaniu tego listu pan, 
Ażeby zachęcić pana do 
j przy niniejszym to, co 
u najdroższe na świecie — zaliczkę 


HUSA 


|==<hE 

B rchmiast 

pisać. 
vj 


Gorqonjusz Drzazga. 


człowiekiem bardzo 
ym i roztropnym, więc natych- 


uj 


j s nie tracąc czasu, po- 


w takim eniin że prze- 


W 


ciągu jednej nocy. 

O godzinie ö-ej rano 
nolm 
rękopis do 

Opowia jo przeczytane z za- 
chwytem i t | ROG z zadowoleniem. 
Bylo ono zatytułowane: „Bukiet róż” i m 
lowalo sceny z życia mazochiató « i 
dystów. 


ia” 


Sā- 


Upiynely dwa miesiące. 
Cześć krytyki doszła do wniosku, że 
chociaż jestem bardzo utalentowany, to 


: cudzego opowiadania skończy- | o. ; A oa A ene j 
SEEN ARE Y| wil. i zrobiło mi się lżej na duszy. | 


paupisalem je dzio rzeze mnie 
imie aniem i nazwiskiem i wysłałem | SZOPY, przez 


lem do pracy. i 
szafe z książkami, wy- 
oroczny komplet „Paszczy | 


opowiadanie jakiegoś ` 


jącego, a dziś zapomnia- ^. : f i A 
; pisał je dosłownie ze zbioru utworów ame- | 


jednakże. utworami mojemi trzeba palić | 

w piecu. r | 
Kilku uczonych wygłosiło odczyty o | 

„Bukiecie róż“ w uniwersytecie, na kur- | 


gicznym i w ogrodzie zoologicznym. 

Jedni dowodzili, że należy mi posta- | 
wić pomnik, inni zaś nan:awiali prawdzi- | 
wych miłośników literatury, ażeby mnie | 
schwytać i spalić publicznie na stosie, ra- | 
zem z moim „Bukietem róż“ 


i 
i 
| 
sach akuszeryjnyc h. w instytucie ginekolo- | 
i 


tałem w jednym z 
co następuje: 


najpoczytniejszych pism, 


Bezczelny plagiat. 


Pan Bujalski, pisarz znany, a nawet | 
— znakomity, jest zwyczajnym złodziejem i 
literackim. Jego opowiadanie: „Bukiet 
róż"... 

— Czyżby wszystko się wydało? — 

pomyślałem z trwogą. Czytałem dalej: 

--- jego opowiadanie: Bukiet róż" jest. 
ordynariiym plagiatem. Pan Bujalski prze- 


rykańskiego pisarza Dżon-Wona, 
cześnika Kolumba. 
— A więc skradłem 


i 
współ- | 


to amerykanino- 


— Już teraz rozumiem, dlaczego okra- | 
r „miody“ autor opo- 
wiadania milczał. Cha, cha, cha. On byi 
plagjatorem! 

Ach, co za podlec! 

Wesoło czytałem artykuł. 

— Autor „Bukiełu róż" 
imiona bohaterów. | 

Dżon-Won pisał: 

— Mister 
złapał za włosy missis Bebi Klopsini i ryk- 
nal wściekle: „Przyznaj się, zdradźasz 
mnie!" . 4 


Krytyk pisał. ; 
zmienił tylko 


pn 


| 
Na początku trzeciego miesiąca wyczy- | 

| 

Í 


umarł 


Sam Klops z wściekłością | - 


Missis Ktopsini. milczała. 

Pan Bujalski pisał: 

— Z wściekłością Wiktor Pomidor zła- 
pał za włosy Eleonorę Pomidor i ryknął: 
„Przyznaj się, zdradzasz mnie z Celesty- 
nem Pietruszką. — 

Uspokoiłem się zupelnie. 
amerykańskich okradać można. 
przecież konwencji literackiej. 

| poszedłem na dobrą kaiację. 


HA 


Upłynęły jeszcze dwa miesiące. Za- 
pomniałem już o historji z plagjatem, gdy 
niespodzianie przypomniała mi o nim 
piękna: Francja. 

Pewien francuski 


Autorów 
Niema 


dziennikarz ni stąd, 


, ni zowąd napisał w aż gazecie: 


— W prasie polskiej wiele hałasu. na- 
robiło opowiadanie amerykańskiego pisa- 
rza Dżon-Wona, który wsławił się tym, że 
kilkaset lat temu. Opowiadanie 
nosi tytuł: „Bukiet róż“ i ukazało się w 
Polsce w przekładzie niejakiego Bujalskiego. 

Możemy poinformować „Paszczę go- 
ryła", że pisarz amerykański okradł bez- 
<czelnie naszego rodaka, współcześnika 
Chlodwiga. Nazywał się on Jean de la 
Roge. 

— To oburzające! — pomyślałem. Żeby 


tak kraść bez ceremonji. Wyciągnął rekę 
przez ocean i — okradł francuza. Pot- 
worne! A 

« TV. 


— Słyszałeś? — spytał mnie przyjaciel 
w redakcji dziennika: „Tańczący krokodyl". 


= — Nie, o ua nie wał em. O. co 
‘chodzi? 


„autorem słynnego opowiadania: 


dzież lit 


eracką.- 


To ciekawe. Opowiedz. 


Przyjaciel rozpoczął opowieść: 

— Jakiś francuz napisał "opowiadanie: 
— „Bukiet róż” — wyrwało mi się. Przy- 
jaciel zdziwił się: a 

'— Skąd wiesz? — : 

Ugryzłem się w język: 

— Mówiono coś o tym w kawiarni... ę 

Mów. dalej!..: i 

Przyjaciel ciągnął : 

— Okazuje się, że opowiadanie to 
ukradł pisarz francuski niemcowi Rolmop- 
sowi, który zginął w czasie wojny germa- 
nów z hunnami. No, no, francuzi mają 
humor ln . 

I przeszło dwie godziny prowadziliśmy 
dysputę na temat : bezceremonjalności 
francuskich autorów. >» r E 


V. 

Trzy tygodnie temu otrzymałem od re- 
daktora pismo: „Paszcza goryla“ 

© Drogi Bujalski! 

Wsławiłeś się pan w całym. Świecie. 
Posyłam paru włoską gazetę ,„Ginseppo. 
fnselmi". : aech pan przeczyta, co o pani: 


napisali. Oto, co WETA we: włoskim - B 


dzienniku: 

— Jak wykazują najnowsze: badania, 
* „Bukiet 
róż“ jest polak, nazwiskiem: Bujalski, który- 
mieszkał w Krakowie za czasów Wandy.-— 

— jłeż ja mam lat! - — krzyknąłem 
zdziwiony. . 

Ale, że jaa ałówiekiem trzeżwym 
więc postanówiłem kuć żelazo, póki gorące. 

Natychmiast pobiegłem do dziennika 
„Paszcza goryla” i zażądałem, ze względu 


| ma moją popularność, porojema hono- 
— Niemcy oskarżają Francję o kra- | i 


AA 


E WOr. 


Dalej prowadzi. 


nowy listy" | 


Ni 


Taa obecnie: "zagraża ja kampanja na za- 
, chodzie. Nie mniej niebćźpieczni są bole | 
(. szewicy. "rosyjscy. -„Przękraczają oni gra- 

nice i wywołają. zamieszki. * Rząd -sowie* 

eki uważa Polskę za pomost prowadzący 

-do Niemiec. Jak ośiwiadczają polacy jest 

to niemal skandali, że podczas posiedzeń. 

koniereneji. w Paryża. toczy się nieladzka 


wojna wkołó Lwowa i miasto to jest bom- | 


bardowane . przez- -lotników niemieckich 
i austrjackich. w Stażbie akraińskiej: 


‘Komunikat OA 


Poznań, 11. stycznia. 


Front północny: Sytuacja bez 
zmiany. Atak na Czarnków odparto. 
Noc minęła spokojnie.. i 

"Front zachodni: Pod Kramskiem 
i Podmokłem utarczki patroli. Nową 
Wieś i Nowy Sivat ostrzeliwała arty- 
derja niemiecka.: - Przy wczorajszym 
ataku. na Łózanicę zdobyto 2 kulo- 
mioty. Na froncie. Lewice—Błaki— 

` Hamarnia nieprzyjaciel ponowił ataki. 
"Walka jeszcze w toku.. 

Front południowy: Pod. Lesznem 

spokój. Wczorajszy atak wroga na 


| że dzięki uprzejmośżi 


"ris" 


_ Środa, 12-90. Lutego 1919 ro 


Udział ilszewikiw. w rokowaniach pokoj owych. 


Francja, Wilson a bolszewicy. - — Bolszewicy chcą przed- 
stawić „komunistyczny program świata. ` 
„Drugi Brześć Litewski. 


Zurych, 11- i (PAT). Donoszą. tutaj, 
skiego dziennik lewicowo-socjalistyczny 
„Populaire“ zdołał przesłać do Rosji ogło- 
szoną w tym piśmie odpowiedź. Pichona 
na pytanie rządu sowietów co do konfe- 
rencji na wyspach Książęcych.: Dzienniki 
paryskie uważają ża. rzecz. niemożliwą, 
ażeby rząd amerykański mógł się wsunąć 
pomiędzy rząd paryski, a jedno politycz- 
ne stronnictwo we Francji i w ten sposób 
udaremnić postanowienie : wydane. przez 
odpowiedzialnego ministra. „Echo de Pa- 
spodziewa się, że wyjdzie urzędowe 
zaprzeczenie, a „Liberte“ domaga się, aby 
Wilsonowi wprawdzie z uszanowaniem, 
ale w- sposób jasny przedstawiono stan 
rzeczy. 


rządu,  amerykań- | 


Dziennik: ak -Daily Mail“ donosi, 


że sowiet centralny uchwalił wysłać 
„reprezentantów na wyspę Książęcą, 
jeżeli ententa zapewni 


ność rokowań. Bolszewicy żamierzają 
przedstawić komunistyczny program 
światowy, nie wyrzekając się jednak 
dalszej walki. 


„Times* donosi, że Lenin miał 


Świadczyć: Musimy pójść na wyspę 


Książęcą, aby osiągnąć to, czego nie- 
zdołaliśmy dopiąć w Brześciu litew- 
skim. Natomiast według innej infor- 
macji ma być Lenin skłonny do pod- 
dania się, jeśli przyznana będzie dla 
niego i jego SIIOBRIĘÓW zupełna am- 
PSS 


wykonany odparto © w zupełności, 
SŚwoino i Zielona. Wieś początkowe 
stracone odebrano w. kontrataku. 
'Zdobytu przytem 1 działo, 1 kulomiot, 
kuchnię polową, konie i amunicje. 
Straty. nieprzyjaciela bardzo ciężkie. 
Na innych odcinkach spokój. 


Szef. sztabu generalnego. 


Komunikat -sztabu genzraln neso. 


S ZW Warszawa TIIE. 
„Litwa i Białoruś. Grupa generała 
'Listowskiego: 
. kach zostały zajęte Małoryty i Mo- 
"krany. Kawalerja stoi pod Kobryniem. 


„ Wołyń. Grupa generała Rydza 
Śmigłego: Pod.Wyswą i Zabłociem 
nasza kawałerja rozpędziła bandy 


: chłopskie; „chcące uszkodzić tor: ko- 
- łejowy: 
Galicja wschodnia: "Grup gene- 
rała Romera: -Drobne ` „utarczki pod 
- Dołhobyczem' i Nełzem. 
Grupa: generała Rozwadowskiego; 
"Słaba działalność artylerji: i Potyczki 
; patroli wywiadowczych. : 
„Sa Ę 2 bez zmiany. 


o W zastępstwie 
SE szefa „sztabu ganeralnego ” 
823) Haller; pułk. 


| Do wczorajszego.. -Kodiunikati sztabu 
generalnego wkradły sie następujące omył- 
ki 1) zamiast generała Lisowskiego ma 

„. być generała Listowskiego. . 2): zamiast 

 Ościtycz ma być Ozdziatycz. 5 


KARA ZA. GTCHYLANIE SIĘ. oD 
SŁUŻBY WOJSKOWEJ. | 


Po drobnych potycz- 


EAEE A 


Warszawa, 11-II (PAT). Wydżiał prac” 


sowy ministerstwa spraw wewnętrznych. 
komunikuje, że pan minister spraw wew=' 
nętrznych rozesłał do komisarzy ludowych: 


"okólnik treści następującej: Na podstawie 
dekretu Naczelnika państwa z dnia 4 lutego 
1910 w sprawie uchyłania się od służby 


" wojskowej. zarządzam niniejszym, co na-. 


` stępuje: Do. nakładania kary w drodze 
administracyjnej od uchylania się od służ- 

| by wojskowej zostają upoważnieni komi- 
- sarże ludowi. 
- prawo „odwołania się jedynie co do wy- 


miaru katy do ministerstwa spraw wew- |- 


nętrznych w. ciągu dni 8 od daty GRĘ 
nia orzeczenia karnego. 


DELEGACJA KOALICJI W POLSCE. 


Warszawa, 11-11. 

;. neralny wojsk polskich ogłasza: Jutro 
o godzinie 12 przyjeżdża do Warszawy 
, general Barthelemy z misją ententy. 
oi W skład misji wchodzą, jako repre- 
] zentanci Francji były ambasador fran- 

| cuski w Petersburgu pan Noulens i 
| generał Nissel, jako reprezentanci 
,Bmeryki ambasador Ldrd i generał 

Kermark, jako reprezentanci Fngiji 

jpan Esne Hovard i Carton de Villart, 
(jako reprezentanci Włoch p pan Ponte- 
nio i generał Romei- 


Z PARLAMENTU ANGIELSKIEGO. 


: Londyn, 11- -I (PAT) Zebrała się izba 
„gmin. Izba jest z komplecie, galerje były 
; przepełnione. Na pierwszych ławach opo- 
jzycii znajdowali się Donald i Maclean, 
‘AL ambert, który był członkiem liberalnego 
inisterstwa jako też kilku członków 
tronnictwa -liberalnego. Za nimi zajęli 
miejsca zwolennicy Asquita oraz człon- 
owie stronnictwa robotniczego. Na iawie 
ministrów reprezentował Bonar Law gabi- 
et wojenny. U jego boku był kontroler 
ywnościowy Roberts i minister oświece- 
ia „PIB go | 


Osądzonym pozostawia się 


(PAT) Sztab ge- | 


- ko kiesnowowi i 


“odparte. > 
pozycje- położone w odległości 16 wiorst 


| 1014, 


. dent 


P EPE EANAN ERE NTI ZZ 


FINANSOWANIE RUCHU 


BOLSZEWICKIEGO. 3 
--. Monachjum, 11-I. (PAT)  „Mün- 
chener Post“, donosi: Z. oświadczenia 


niezawisłych. socjalistów Bartha i Cohna 
dowiedziano się powszechnie, że bolsze- 
wicy utrzymują bezpośrednio tajną dyplo- 
macje celem finansowania Leninowskiej 
rewolucji wszechświatowej. Jak się te 


„rzeczy robi w bolszewickiej Rosji wskazuje- 


fakt, że rząd. sowietów dał do rozporzą- 


-dzenia Krakowskiemu, delsgatowi pokojo- 
wemu na Ukrainie, 70. miljonów. rubli: na. 
suma pod 


cele gospodarcze, która to 
koniec zmalała do 22 miljonów rubli. 48 
miljonów .obrócono na agitację. Podobne 


a nawet jeszcze większe kwoty poszły na 


propagandę na Litwie, w : Niemczech, a 
szczególnie w Polsce, na Krym i na Bał- 
kanach, a wreszcie także w krajach. neu- 
tralnych i krajach: ententy. 


"POSTĘPY WOJSK SOWIECKICH. 


Piotrogród, ti-i- (PAT). Komunikat 
bołszewicki: 


zajęły: szereg miejscowości. 
armat i Jaki wojennego oraz licznych. 
jeńców. 2 pułki zbuntowały sis, przeciw- 


ły. wywiadowcze, które -zajęły stację Pe- 
czory 'na zachód - od. Pskowa- zostały 
W okolicy Wałku zajęły wojska 
zachód od Waiku. 


na południowy W 


"okolicach Mławy =zajęły - przednie straże 


czerwonych. wojsk litewskich Pryżki na 
północny .zachód. od. Szawii.. W. kierunku 
na- Gródno zajety czerwone wojska litew- 
skie / Uszunkolno. 


(Depesza powyższa, 
wysłana z Piotrogrodu, wskazuje, iż wia- 
"domości -o` wypędzeniu bolszewików z: 


miasta tego. i 


były: nieprawdziwe. Przyp. red.). 


WARUNKI JAKIE NIEMCY MIELI 
PODYKTOWAĆ FRANCJI. 


"LYON, 11-11. Telegram iskrowy do- 
nosi o wardnkach, jakie ambasador nie- 
miecki w. Waszyngtonie podał w rokā 
jako: waranki 
które nieme, uważając się wówczas za 
zwycięzców mieli podykiować Francji. 
waranki te streszcezają się w 10 nasiępa- 
jących panktach: 1) Oddanie wszystkich 
kolonji: francaskich; 


Odszkodowanie w gotówce w wysokości 
10- miljardów; 4). Skasowanie wszelkich 
ograniczeń importu na lat 25 dla towar 
rów niemiecekich wysłanych do Francji; 
Niemcy rezerwują sobie ewentaalne obło- 
żenie dami -wyrobów irancaskich wySY+ 
łanych do państwa niemieckiego; 5) Fran 
eja zrezygnaje na przeciąg 25 lat-z obo= 
wiązka słażby wojskowej; 6) Zniszczenie 
wszystkich foriec francuskich; r) Francja 
odda uiemeom 5 miijony karabinów, 
2600 armat i 400,000 koni: 8) przyznanie 
specjalnych praw we Francji wszystkim 
patentom niemieckim na wynałarki; 


rza z Rosją i Aagija; 
Francji do związga z niemeami na prze- 
cięq lat 2 


KORUPCJA „GRENTZSCHUTZU“. 


Berlin, 11-H. Rolf Brandi korespon- 
„dziennika *"„TaegłiChe _Rundschau" 
pisze: Stan rzeczy poć Bydgoszczą w | 
ostatnich dniach stale się pogarsza. Część 
bataljonu Grentzschutzu uważa, że zadanie. 
jej jest politykowanie, a nie walka z po- 
| lakami. Współdziałania prawie że niema. 
Tak więc polacy zajeli nietylko Szubin i 
SP lecz także miejscowość Grün- | 


z, 


À 
+ 


Na odcinku. w Powarynach. 
nasze. wojska atakują w dalszym ciągu i 
Wzięto wiele: 


opuściły-swoje pozycje. 
W okolicy Pskowa nieprzyjacielskie oddzia-. 


wybuchu konfrrewolucji | 


2) "Przyłączenie do: 
-Niemiec północno- wsch iniej „Francji; 5) 


zawieszenia broni, © 


5) | 
! Francja rezygnaje z wszelkiego przymie- 
"10) Przystąpienie . 


„osób zabitych, 


| myśl którego niemcy dostaną 50.000 ton 


thal, a patrole ich stoją tuż pod ' Nakłem. 
Pociąg z Torunia, wiozący 400 żołnierzy z 
Rosji zatrzymano w Strehlau. Ci z po- 
między żołnierzy, którzy dobrowolnie zgo- 
dzili się do utrzymania w ruchu kolei 
Bydgoszcz — Nakło — Piła zostali uzbro- 
jeni. Dworzec w Nakle ostrzeliwała arty- 
lerja polska. Jeśli .posiłkom wysłanym 
nie da się dziś wieczorem zmienić stanu 
rzeczy, to musimy liczyć się za przer- 
wanie połączenia kolejowego Berlin- 
Toruń. - 
Drobne sukcesy wczorajsze w odcinku 
Piły mają znaczenie tylko miejscowe. W 
jaki sposób minister Hirsch mógł dojść 
do optymistycznej opinji trudno dociec. 
W Bydgoszczy togo przekonania jeszcze 
jeszcze nie miał i nikt go mieć nie może. 
Tylko pospieszna, częściowa mobilizacja 
zagrożonych ziem może jeszcze pomódz, 


Grentzschutz z każdym dniem coraz mniej 


dopisuje. 


Rozruchy w Berlinie. 


Berlin, 11-11. W Berlinie powtórzyły 
się wezoraj znów walki między wojskiem 
tządowym a ludnością cywilną. Kilka 
t4 rannych. W niektórych 
miejscach masiano walczyć nawet we- 
wnątrz domu. _Spartakusowcy 
silny opór, wznosząc okrzyki zemsty za 
Liebknechta.  Tłamowi udało się zdobyć 
na żołnierzaen kilka karabinów maszy- 
nowych, które ma bardzo prędko ode- 
brano. Pod wieczór zapanował spokój i 
wojsko mogło. wrócić do: koszar. 


UKŁAD KOALICJI Z NIEMCAMI. 


Berlin, 11-IL. Dziś podpisano w Spaa 
układ między. ententą a niemeami, w 


tłaszcza wieprzowego i wieprzowiny oraz 
250.000. ton mleka zgęszczonego. Niemcy 
maszą zapłacić złotem i REM za” 
granicznymi. . 


HOŁD Z WOŁYNIA. 


(PAT). Do naczel- 
następujący tele- 


Warszawa, 14-11. 
nika państwa nadszedł 


gram z Włodzimierza wołyńskiego: Pierw- 
| szy zjazd przedstawicieli. z wyborów 
ludności polskiej: zajętej przez wojska 


polskiej części Wołynia składa Ci Naczel-- 
Jed-. 


nocześnie prosimy Cię, jako naczeinego | 


nikę wyrazy czci, hołdu i uznania. 


wodza młodej i bohaterskiej armji polskiej 
o przekazanie jej. najszczerszej nasze: 
wdzięczności. Prezydjum zjazdu. ; 


Żądania Japonji. 


Paryż, 11-11. Delegacja japońska przy- 
pomnialła w wywiadzie z. dziennnikarzami 
warunki, pod którymi rząd japoński przye 
stąpił do wojny i udział jaki Japonja. w 
tej wojnie wzięta.. Wzamian za to Ja- 
ponja Żaca terytorjów Szantanga i grapy 
WYSP Karolińskich i Marszałkowskieh. 


WSZECHŚWIATOWY TRYBUNAŁ DLA 
"SPRAW ŻYDOWSKICH. 


Koła polityczne Konferencji Pokojowej 
zajmują się Sprawa, zabezpieczenia praw 
żydów. 

Projekiławańeń jest utworzenie orga- 
nizacji, któraby miała za zadanie baczenie, 
by rozmaite państwa. wypełniały swe zo- 
bowiązania względem żydów. 

` Konferencji pokojowej przedłożonym 


bedzie projekt utworzenia miedzynarodo- | 
wego trybunału w celu rozstrzygnięcia | 
wszelkich POW 'zFiazagych Z A ndk. ży. 


dowską. 


Trybunał ma pozostać pod kontrolą 
ligi OGAR. 


zupełną jaw-- 


0. s 


KOMUNIKACJA TRANSATLANTYCKA 


Lyon, i1-Il. Z Hawra doroszą: Pa- 
rowiece Latoaraine wyjechał z tutejszego 
porta do Nowego Jorka, nawiązając w 
ten sposób -komanikację transailantycka 
między Hawrem a Nowym Jorkiem. Okręt 
ten miał na pokładzie 1000 pasażerów i 
800 ton towarów. 


Jarszawa. 


.Rygory przeciwko brudasom. 

Ze względu na szerzącą się epidemię 
tyfusu plamistego i celem uchronienia od 
niej całej ludności miasta, która szczegół- 
niej 'drogą zetknięcia się z osobami nie- 
chlujnemi narażoną jest na niebezpieczeń-. 
stwo zarażenia, p. naczelnik milicji polecił 
komisarzom wydać zarządzenie," aby oso- 
by niechlujne (szczególnie zawszone) nie 
były wpuszczane do. miejsc publicznych, 
jako to: teatrów, kinematografów, restau- 
racji i t. d., jak również do tramwajów, 
dorożek; na dworce kolejowe, do wago- 


Położenie jest bardzo: poważne. 


stawili 


nów it. p. 

. Osoby niechlujne winny być przez 
funkcjonarjuszów milicji, odstawiane do 
kąpieli i odwszarni miejskich. 


Wieczór „podtropikalny*. Futuryści 
w Warszawie. 

Grupa RAE młodzieńców urządzi- 
„ła onegdaj w sali „Hermana i Grossmana“ 
"wieczór A OPAAPIALYE dla białych mu- 
rzynów. 

File już po kilku „numerach“ publicz- 
ność zaczęła drżeć ż zimna i oburzenia. 
Złośliwi młodzieńcy, jeli się tak znęcać 
nad futuryzmem, że uszy. więdły i w 
oczach ciemniało. Na zakończenie — jakiś 
poeta (?) zupełnie nagi (tak!) — kazał 
obecnym podziwiać piękno swego ciała. 

Jest rzeczą godna pożałowania, że w 
gronie złośliwych młodzieńców znalazł się 
utalentowany poeta, p. Słonimski. 

Wieczór „podtropikalny" nasunął nam 
myśl, że należałoby zorganizować „Towa- 
rzystwo ochrony publiczności przed złośli- 
wymi  młodzieńcami, ureddzgjacy mi wie 
czory „podtropikalne”". 


Kursy Dyplomatyczno- gonsidere: 


Minis. Spraw Zagr. urządza od d. 1-II 
r. b. przy Szkole Nauk Politycznych w 
Warszawie, Senatorska Ne 11, cztero lub 
. pięciomiesięczne kursy 
kónsularne. Do przyjęcia wymagane bę- 
dzie ukończenie wyższego. zakładu nauko- 
wego: Z. przepisanymi w nim egzaminami, 
przyczem w pierwszem rzędzie uwzglę: 
dnione będą a> prawnicze, oraz zna- 
jomość w słowie i piśmie przynajmniej 
dwuch języków: ań sliecć i jednego. 
jeszcze z zachodnio-europejskich w pierw- 
szym - rzędzie angielskiego lub niemiec- 
kiego. 
i Wykłady odbywać się będą codziennie 
oprócz świąt od 6—9 wiecz. Podania. o 
przyjęcie wraz z -dyplomami, względnie . 
„kopjami rejentalnymi składać należy do 
d; 20-Il r. b. w Sekretarjacie Szkoły nauk ' 
Polit. od 6—7 - wiecz. Opłata za kurs 
wraz z egzaminami wynosi mk..150.—, 


opłata za egzamin wstępny z. jęz. francu- 
acc mk. '25,— . 


Kronika łódzka. 


— Z Rady Miejskiej. 

Z powoda braku quorum zapowiedzia- 
ne na wczoraj obrady odbyć się nie mogły. 
| Jednakowoż na wniosek prezydjam, uchwa- 
łono wysłać w imieniu Rady Miejskiej 
| telegram gratalacyjny do Sejma Polskiego 

.z okazji otwarcia. 
Najbliższe zebranie Rady Miejskiej Od» 
będzie się na przyszły wtorek. 


— Wybory do Rad Miejskich. ` 


Wydział Prasowy Ministerstwa Spraw 
"Wewnętrznych komunikuje : 

W dążenia do amożliteienia wszystkim 
uprawnionym Iaktycznego udziała w wyr 
borach do Rad Miejskich, oraz do usa» 
l nięcia wszystkiego, co mogłoby utrudnić 
sprawę, Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
wprowadziło do Regulamina Wyborczego 
z dnia 17 grudnia r. ab. niektóre zmiany 
ałatwiające procedarę wyborczą. 

Z art. 4 Regulaminu asanięto waru 
nek, aby członkowie Miejscowego Komi» 
teta Wyborezego byli wyznaczeni z posia- 
i dających bierne prawo wyborcze koniecz= 
| nie w danym obwodzie głosowania; obec- 
nie przeto Główne Komitety Wyborcze 
nie natrafiaja już przy formowaniu Mieje 
ścowych Komitetów Wyborczych na trad 
ności w związku z możliwem niekiedy 
„nieznalezieniem w danym obwodzie osób, 
nadających się na członków miejscowego - 
Komiteta, iab ehętnych do Ba tych 


zł obowiązków. 


A e int 


dyplomatyczne». ---.. 


PAR 


Pozatem, nie chcąc powodować wyla 
czenia od wyborów tych osób, które nie’ 


znają cyfr lub nie dałyby sobie rady z 
. czynnością świadomego podkreślenia nu- 
mera listy kandydatów na radnych, zna- 
leżiono sposób CA odbędzie się 
ono tak samo, jak odbyło się przy wybo- 
rach do Sejma. 

— Paszporty polskie. 


W aa: czasie wszyscy obywatele 
państwa polskiego otrzymają nowe RE 
porty osobiste wzamian posiadanych dom 
tychezas, 

Szczegółowe przepisy paszportowe oraz 
sposób SAONA paszportów 
ogłoszone po wydr ukowania 10 miljonów 
książeczek paszportowych. 

— W sprawie kar 300 markowych. 

Jedno z pism miejscowych doniosło, 
iż kary w sumie 500 mk. na żydów ro- 
syjskich, nie stosujących się do meldan- 
ków w Wydziale rejestracji obeych pod- 
danych, dzięki wstawiennictwu posła Ro- 
senbiata, mają być zniesione. Jak się 
dowiadajemy z prezydjam policji, 


ykrycie 


będa | 


kary te 


jednakże będa ściągane, o ile ktoś nie 
udowodni, że działał w dobrej wierze, nie 
meldając się jako obey poddany, gdyż 
uważał się za tutejszego ` obywatela i o 
ile uzyska od min. spraw wewn. stwier- 
dzenie polskiego poddaństwa. 


-— Ofiara obowiązku. 

_Raniony Śmiertelnie przodownik po- 
licji państwowej, lgnacy Ratkowski, 
przewiezienia 


miesięczne dzieeko. Przed Śmiercią zez- 
nał, iż zabił go delegat robotniczy z ta- 
bryki Szwajkierta, co wskazuje na ranne- 


go i aresztowanego Wernera. Pogrzeb 
oliary obowiązku odbędzie się dziś, o 


godzinie 10 rano nabożeństwo żałobne w 
kościele Sw. Stanisława Kostki, o 11 eks- 
portacja na stary cmentarz katolicki. 
Wśród towarzyszów pracy zabitego pod- 
jęto myśl zebrania ofiar na rzecz wdowy 
i sieroty po zabitym. 


| wieiele -Komisarjatów, 


Pod płaszczykiem klubu artystyczno- | 


literackiego. 


Nocy wczorajszej w naszem mieście 


wykryta zestała tajna jaskinia gry, w któ- ; 


rej bywali znani w społeczeństwie łódze | 


kim ludzie. Szczegóły wykrycia tej spe- 
lunki są następające: 
"kasjer komiteta pomocy bezrobotnym, 
dla wypłaty sumę pieniędzy, w kwocie 
6,000 marek.  Delraadanta wydalono i 
i sprawę skierowano do prokaratorji. 


Narada w policji. 


Jednocześnie do komisarza ludawego 


wpłynęła skarga na pleniącą się w na-| 


Przed kilku dniami | 


Gryzel, przegrał w karty powierzoną mu | TOWIONO 


W pogrzebie wezmą adział przedsta” 
instytacji społecz- 
nych, NOE! oraz ZO: 


jaskini. gry. 


szem mieście plagę tajnych domów gry, 
które swymi sieciami oplątują coraz to 
nowe ofiary i wyzawają je z mienia, ho~ 
noru, łamiąc im i ieh rodzinom szczęście 
i życie. W. sprawie ukrócenia niecnego 
rzemiosła szulerów komisarz ludowy ob. 
Rżewski odbył konieręneję z 


łódzkiemi domami gry. 


Klub artystyczny bez artystów. 


Przedewszystkiem 
najgorszej spelunce 


dowiedziano się o 
istniejącej przy al. 


Zielonej pod Ne 20, w lokala artystyczno” 
stow. które oprócz nazwy 


literackiego 


nej wiadomości. że nafta w 


konfiskowana. 


Urząd Aprowizacyjny w Lodzi, podaje do ogól- 


sprzedawana drożej jak 5O fenigów za funt. 
Nafta sprzedawana po cenie wyższej będzie 


Referent AMprewizacyjny | 
ma obwód łódzki. 


; detalu nie może być 


272 


330 


Łódź; ul. Benedykta Ns 2, 
Przyjmaje wszelkie towary na dogodnych warunkach. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 

Firma jest w stosunkach handlowych z edbiorcami różnych branż. 


Towary od ognia | i | kradzieży zabezpieczone. 


nieruchomości m. 


mości w 


E E E WER Z. 
PAK TEK SA WT WOP ANA 


4 borów do Rady Miejskiej. 

i : A 

4 Biuro jest czynne od 10—12 przed poł. i od 
s -ej wieczorem. | 5 


Podaje się do wiadomości wszystkich właścicieli 
Lodzi i przedmieść, 
naszego Komitetu Wyborczego mieści się w lo- 
kalu Stow. „Małbisz Arumim* przy ul. bredniej 17. 


Uprasza się wszystkich 
ich własnym interesie o zg ołaszanie sie 
do naszego biura celem narady w 


Lydowsk 
homości Właści cieli. i. 


że biuro 


właścicieli nierucho- 


w sprawie wy- 


i Komitet Wyborczy 


Redaktor: Marjan Nusbaum. 


Spółka Wydawnicza: 


naczelni» | 
| kiem polieji Zbrożkiem, na której posta- 
wytoczyć nieubłaganą walkę z 


po | 
go do szpitala Sw. Alek- | 
sandra zmarł, pozostawiające żonę i trzym | 


| Peasin od 9—10 i od 3—6 pp. 


| Stoda, 12-go lutego 1910. fasi 


nie wspólne go z artystami i eratan 


nie miało. Kierownicy tego doma gry 
pewni byli swych wpływów, które miały 
ich osłonić od wszelkiej ingerencji ze= 
wnętrznej. Jednemu z lunkejonarjaszów 
policji udało się wreszcie dostać do gro- 
na wtajemniczonych. Fankejonarjasz po” 
licji z odpowiedniem poleceniem przybył 
do lok. stow. lit.-art, gdzie po. dokeo- 
nania odpowiednich formalności, badania 
i zakwalifikowania, aiścił wejściowe w 
kwocie 6 marck, 
przybytka v 
się ze wszelkiemi jego tajemnieami. 
pierwszym pokoja grano: w preferka, w 
drugim jaż na grubsze 
trzecim, do którego szło się po przez 
scenę grano tylko na tysiące. 


Stali goście. 


Mołochowi gry hołdowali łódzey pas- 
karze, fabrykanci i kamieniczniey, następ- 


nie plejada aferystów i szulerów, którzy 


łowili swe sieci ofiary w rodzaju 
Gryzla. Elita łódzka w ten sposób god- 
nie wypełniała swe posłannictwo obywa- 


w 


telskie w obecnym okresie nędzy współ | 
czesnej i niezaspokojonych potrzeb kraja. | 


Właściciel jaskini. 

Faktycznym właścicielem Spelunki był 
niejaki Majewski, znany szaler na bruka 
łódzkim, który się ehełpił zawsze ze 
swych stosunków i oświadezał, że ma 
takie moene plecy, iż ma nikt nie nie 
zrobi. Pan ten miał sprawę o uprawia- 
nie hazardu w zamkiętym. niedawno kla- 
bie filatelistów. 


200 tysięcy marek zarobku. 


Majewski w ciągu dość krótkiego cza- 
su zarobił, jak twierdzą wtajemniczeni, 
zgórą 200,000 marek. W lokalu znajdo- 
wał się suto zaopatrzony bufet, który ob= 
ficie gościł tych, za pośrednictwem któ- 
rych mógł p. Majewski otrzymać Stosunki 
z .wpływowemi osobistościami. 


Losy 


są de nabycia ` w kanterze loterji 


imń s 
Benedykta Ne i. zwa 


Łódź, ul Piotrkowska Ne 69, 


vis á vis Grand-Hotelu. 


Poleca: 


Wielki wybór. drogocennych kamieni oraz wyrobów 
Przy magazynie istnieje pra- 


złotych i srebrnych. 


cownia do przyjmowania wszelkiego rodzaju re~“ 
BSE w zakres jubilerstwa wchodzące. 


k, dopaszezony został do | 
wtajemniczonych i zaznajoniii / 
W | 


kwoty, zaś w | 


'wygrana 


a 42. 


Uraan Iókalu: 


Lokal był zabezpieczony isa mi 


przyrządami sygnalizującymi, dzwonkami. 
i aparatami Świetlnemi, połączonymi akry- 

: Dla - 
amies: 

Portjerem był 
jego kuzyn, nie- 
doszły kleryk, sekretarzem Stow., brykierem.. 


tym przewodnikiem z lożą portjera. - 
niepoznaki guzik alarmający 
szęzony był w podiodze. 
stryjaszek Majewskiego, 


przy ‘zielonym stolika krewny Majewskiego . 


it. p. Wtajemniczeni byli również nale- 
żący do szajki kelnerzy, suto zarabiający 
przy nocnych bibkach w lokala gry. 


Krytyczna noc. 


W nocy Z poż, na wtorek do 
lokalu kiabu dostali się jako goście a 
funkcjonarjasze policji i grubo grali w 
pokoiku, oczekając przybycia oddziału ak 
lieji, LR na godzinę 2 popół- 


„nocy. Gdy policja w liczbie 20 osób przye 


była, pochwycono nagle portjera za ręce, 
lecz zdołał on nogą dać jeszcze umós* 


wiony sygnał—naciskając guzik. 


W ciemnościach. . 


Sygnały adatomatycznie poczęły dzia- 
łać, na sali gry światło żagasło i zapano- 
wały absolatne ciemności; 


zaś wśród zė= ` 


branych wszczęła się. nieopisana panika, . 


rzucano się do tajnych drzwi, wychodzą 
cych na ogród i sąsiednią posesję. Za 
miar ucieczki udaremnił agent policji, rza— 
cając się do drzwi z rewolwerem w ręku 
i strzelając dla postrachu. Widząc odciętą: 
drogę, Majewski schował się pod Stół, leez 


po długiem błądzenia w ciemnościach Wwy- 


„kryli wreszcie tajemnicę Sceny i wtargnęli 
do pokoju . 
Stości obecnych, spisano protokuły, ode- 
"brano paszporty, oraz pieniądze, poczem 


graczy. Stwierdzono osobi 


wypuszczono ich na wolność, 
wskiego i jego rodzinę: i 
dzono Za kratką. 


Ml 


zaś Maje- 
kelnerów OSa* 


BAC 


- art. malarz. 
przeniósł pracownię: 


Ogłoszenia drobne. | 


Niezbędna książka dla 
każdego. małżeństwa 


: 


| Dr. med. ` K.. I Dreksiera P. t. 


194 - 


niew „U 


Najlocszy a 

dziś dia każe 
dego środ= 

kiem reklamy | 
jest oytosze- 
Dzienni= 
ku Łódzkim”. | 
(Ze „Złotych myśli | 


od ciąży: 


|| Opis najnowszych środków od cią- 
| „ży chroniących z rysunkami `! 
Hi 
t 


Cena 1 Mk. 
. Do nabycia w księgarni 


Adolfa Słomnickiego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska NE 24. 


Z aginal paszport na imię 

Józefa Eilęnberg, za- 
|| mieszkały przy al. Żawa” 
dzkiej 59, wydany przez 
niemieckie prezydjam po- 
-lieji m. Łodzi. - 269 


| aginął paszport na: imię 
""Hercka Mordkowicz, za- 
mieszkały- przy: ul. Bene- 
dykta 46, wydany przez 
„niemieckie prezydjum po- 
licji m. m. Łodzi. - 


F 268 
sag l lodzefmensza ) Zsginat paszport na imię 
Hersz Zaliwski, zamie” 

Ur R Weissman Dr. med. szkały przy al. Kamiennej 


b. ordynator kliniki teras | 
peut. uniw. warsz. i 
Choroby wewnętrzne, spee. 
chor, żołądka i kiszek. 
Piotrkowska No 18, 


(Wschodnia Me 41), 26i 


„Dziennik Łódzki“ | 


d Weinberg 


b. Iek. w Davosie (Szwajcarja) 
i Nerwi (Włochy) © 
Choroby płue i serca 
Cegielniana 47, 
; róg Wschodniej. 
| Przyjmaje od 9—10 i 5—7 


No 5 wydany przez niemie, 
prezydjum. pol. m. Łodzią 

upuję różne kwity lom- 

bardowe, brylanty, zło- 
„| to, srebro, a także i zęby 
"sztuczne. Łódź, Piotrkow» 
"ska Ne 9, lewa olieyna, I 
il piętro, p Kon. 


Brakarnia Zawadzka 7. 
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je x i > 


235; 


| to niewiele pomogło, ponieważ policjanci, - 


na za Piotrkowską Ne I ; 


Jak uchronić się - 


260 | 


